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T Y G O D N IK  c o  Ś rod a  o g ła s z a  w ia d o m o ś c i  r z ą d o w e ,  p o l i ty c z n e ,  h a n d lo w e  i  n a u k o w e . P re n u m ero w a ć ' moJ.ua w  R e d a k c ii  T y g o d 

n i k a  w  P e te r sb u r g u  na  u l i c y  O f ic e r s k ie j  w  d o m u  P rejsa  lu b  u  x i fg a r z a  S m ird in a  p r z y  S in y m  m o ś c ie ;  na  p r o w in c j i  w e  w s z y s t 

k ic h  P o c z ta m ta c h , K a n to ra ch  i  E x p e d y c ija c h  P o c z t o w y c h ,  lu b  za p isu ją c  w p r o s t  d o  R e d a k c ii  T y g o d n ik a  a lb o  d o  G a z e tn c j E x p e d y c i i  

P e te r s b u r s k ie g o  p o c z ta m t u ; a za  g r a n ic ą  w  la m e c z n y c h  u r z ę d a c h  P o c z to w y c h .  P ren u m er a ta  d la  o d b ie r a ją c y c h  „ a  m ie jsc u  

roczn a  za  5 2  n u m era  3 0 ,  r . as . p ó ł r o c z n a  o d  9  L ip c a  z a  2 6  n u m e r ó w  17. r . a s . _ Z  n o s z e n ie m  z a ś  d o  m ie s zk a ,! , lu b  p r z e s y ła n ie m  

p oczta  w e  w s z y s t k ie  m ie jsca  w e w n ą tr z  k ra ju  i  za g r a n ic ę  s p o r te m  d o  g r a n ic y  t y lk o ,  r o c z n a .  5 5 . p ó ł r o c z n a  2 0  r o b , a ss .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P etersburg  17  C zerw ca. C f . s a r z  Jm c  wyjechawszy 

s K odnia 4 t. m . o 10  rano , stanął szczęśliwie na d rug i 
dzień  o 11 wieczór w  B rześciu-L it. gdzie b y ł oczekiwa
ny  przez W W . X iążąt C e s a r z e w i c z a  i M i C H A Ł a —  
e , J .  C. M. C e s a r z e w i c z  przedstaw iał N. P a n u  
pó łk i i arty lleriją 2  4 dyw . p iechoty oddzielnego L itew 
skiego korpusu , oraz półki grenadjerów  i karabinjerów  z 
arty lleriją , i korpusu  odwodowego zostającego pod  do
w ództw em  J. C. M. C e s a r z  J m c  by ł zupełnie zado
w olony obrótam i, odhytem i przez te  wojska.

—  N. P a n  opuściw szy Brześć o 2 po p o łu d . przy
t y ł  o 1 po północy do W arszaw y, gdzie zastał W . 
X zng M a r  i j  y S axe-W ej m arsk ą, tudzież m ałżonkę X ią- 
ty c ia  K arola P ru sk ieg o .—  7 ,  C f . s a r z  J m c  pojechał do 
Łow icza na spotkanie N .  P a n i  pow racającej s F ischbaeh 
do W arszaw y, i tegoż dnia w rócił do stolicy.— W  nocy 
7‘ dnia 7 na 8 X iążę K arol P rusk i przybył do W ar
szawy. —  8 , w  rocznicę odrodzenia Królestwa Polskiego 
odbył się w  obecności N .  P a n a ,  w  okolicach W arsza
w y w ielki popis wojsk zostających pod dowództwem J. 
C. M. C e s a r z e w i c z  a półkow  Bossyjskich i Polskich 
gwardyi i arty lle ry i gwardyjskićj oraz dywizyi jazdy, 
piechoty i artylleryi polskiej— X iążę K arol P rusk i znaj
dował się na ty m  popisie, który był nadzwyczajnie świe
tnym , nietylko dla wielkiej liczby i pięknej postawy 
Wojsk, lecz oraz s pow odu niezliczonego t łu m u  widzów 
wszelkich stanów, k tórzy  się zewsząd zbiegli na tę  naro
dową uroczystość —  T egoż dnia N .  P a n i  przybyła do 
W arszawy w  zu p e łn em  zdrowiu. ( J • de S. P . J

—  Xiążę Oskar, Następca Tronu Szwedzkiego spo
dziewany jest do tutejszej stolicy w koucu bież. miesiąca.

■—  N a j w y ż s z y m  roskazem oznajmionym R ząd Sena
towi przez P. M inistra S praw  W ew n. w d. 2 4  Kwietnia 
n-  r. na przedstaw ienie J .  C. M. D ow odzącego oddziel

nym korpusem gwardyi W . Xięcia M i c h a ł a  oświad
czone zostaje M o n a r s z e  zadowolenie, w liczbie innych 
Zgromadzeniu szlachty gubernii Kijowskiej, tamecznym: 
Cywilnemu Gubernatorosvi Rz. R. Si. K a le ry n ic zo w i , i 
Marszałkowi Gubernijalnemu, hr. T yszk iew iczo w i, oraz 
obywatelom tejże gubernii byłemu Jener. Porucznikowi 
T roszczyńskiem u  i Jen. Majorowi B ierd ia jew u , za goś
cinność, okazaną dla powracających s kampanii półków 
gwardyi C e s a r s k i e j .

—  Z Rząd Senatu wyszły następne ukazy: 1.) z d.
15 M a ja  (z 2 od. 6 Depart.) O napomnieniu danem 
Rządowi Gub. Astrachańskiemu, za nieporządne i opie
szałe wykonanie N a j w y ż e j  utwierdzonego wyroku Sena
tu, którym różne osoby wskazane były na karę za kradzież 
i świętokradztwo. 2) z d. 27 M a ja  (s tegoż Depart, i 
oddziału) O naznaczaniu przestępców nie do rot poprawy, 
lecz do rot arcstantskich na pewny przeciąg czasu. 3) Z  d. 
28 M aja  (s tegoż Dep i odd.) O surowem napomnieniu 
danem byłemu Woroneżskiemu Cyw. Gubernatorowi Rz. 
R. S . f o n  A d c rk a s  i o wskazaniu na nim opłaty na rzecz 
wojskowego obywatela K o d ien co w a , za zatwierdzenie 
"niesprawiedliwego o tym ostatnim wyroku Woroneżskiej 
Jzby kryminalnej. 4.) Z  d. 11 C zerw ca  (z 1 Dep.) o 
wydawaniu świadectw na ponawiane śluby osób wyzna
nia Protestanckiego. 5) z d. 12 C zerw ca  (s tegoż Dep.) 
0  zniesieniu czasowej expedycvi Departamentu Czarno
morskiego i o przyłączeniu jej urzędników do Ileroldyi. 
6) tegoż d n ia , (s tegoż Depart.) o dozwoleniu rzeźni- 
kowi Szp is  wysyłania 'za granicę miąs wołowych i świ- 
nich. (Tyg. Petersbur. N. 19 —  20, slr. 143.)

CGaz. S en .J

—  Do 1 oddziału 3 Dep. Rząd. Senatu weszły na
stępne appelacyjne sprawy: Jenerałowej D unin , lirabini 
Syw ers  i Pani B aclanetjew , s Porucznikową D echterew —  
H ouwaltów  s XX kanonikami reg.— Piotra D urzyńsk ie -  
g o  i Józefy S ła w iń sk ie j z Xaw. K o zło w sk im  —  Piotra 
M oszyńskiego  i żony jego Joanny, s sukcessorami Lu
dwika H ołyńskiego  —  Adama M arburcha  z Rz. R. S.
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Dobrzyńskim. —  Popowskiej s sukces. O rłowskiego  —  
Dubrawskich s K rasińskim — Tomasza Brzozowskiego  
s sukces. Nanowskiego.

W arszaw a  19 Czerwca. Feldmarszałek lir. Dybicz- 
Zabałkański przybył tu dnia dzisiejszego.

W  Jzbie Poselskiej dnia 11 b. m. odrzucony został 
większością głosów 90 przeciw 22 projekt o zmianach 
części Kodexu Cywilnego co do użytkowania i używania 
lasów.— Jzba Senatorska przyjęła d. 12 b. m. jednomyśl
nie projekt do prawa o włocęgach i żebrakach. Tegoż 
dnia Jzba poselska przyjęła większością 102 przeciw 10 
głosom projekt do zmiany artykułu 127 prawa bypo- 
tecznego oraz legitymacyi świadków.

—  Postanowieniem Rady Administracyjnej Królestwa 
dozwolony został przywóz z zagranicy słomki do robienia 
kapeluszów i innych plecionek za opłatą na lat sześć.

—  15 t. m. wyjechał stąd do Petersburga Ambassa
dor Cesarza Brazylijskiego margrabia Rezenda. ( K . P .J

M owa J. W , Mostowskiego, Senatora W ojew ody M i
nistra Spraw  W ew nętrznych i P o licyi K ról. Pol
skiego ., m iana na p ierw szej Sessyi Sejmowej w Jzbach  

złączonych , dnia  28 M aja  1830 roku.
(  D o k o ń c z e n i e . )

W oyna. A d m i n i s t r a c y a  w o j n y  w s p i e r a n a  i  z a s i l a n a  p r a w d z i w i e  
O j c o w s k ą  t r o s k l i w o ś c i ą ,  c i ą g l e  p o s t ę p o w a ł a  w  z a w o d z i e  u d o s 
k o n a l e ń  i a k i e  m o g ł y  b y c  Z a s t o s o w a n e  d o  k a ż d e j  g a ł ę z i  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j .  T a k  W o js k o  c o  r o k  l e p i e j  c 'w l ic z o n e ,  k a r n e  i  l i c z n i e j -  
* z e ,  s t a ł o ,  b a c z n e  n a  g ł o s ,  k t ó r y b y  i e  p o w o ł a ł  d o  p o l a  s ł a w y ;  
g o to w c e  w  n i m  d o w i e ś ć ' ,  i ż  u m i a ł o  s t a c  s i ę  g o d n e 'm  s t a r a n i a  
l a k i e m  g o  D o s t o j n y  W ó d z  o b d a r z a ł .  N a  m o c y  p o s t a n o w i e ń  
K r ó l e w s k i c h  z a c i ą g n i ę t o  w  c z a s i e  o d  S e jm u  o s t a t n i e g o ,  1 8 ,5 0 0  
l u d z i ,  s k t ó r y c h  3 ,5 0 0  w z i ę c i  s ą  w  l i c z b i e  s p i s o w y c h  z  l a t  p o p r z e d 
n i c h ,  d o  p o b o r u  n i e u ż y t y c h .  O p r ó c z  1 ,5 6 5  g ł ó w  p r z e n i e s i o n y c h  
d o  k o r p u s u  I n w a l i d ó w  i  W e t e r a n ó w ,  1 1 ,6 1 3  p o d o f i c e r ó w  i  ż o ł 
n i e r z y  u w o l n i o n o  o d  s ł u ż b y ,  a  6 5 4  z  n i c h  o t r z y m a ł o  p e n s y e  
o d s t a w k o w e ,  w  w y n a g r o d z e n i u  l a t  s ł u ż b y ,  l u b  n a b y t e g o  w  n i e j  
k a l e c tw ’a.

O z n a k i  z a s z c z y t n e  i  p o d w y ż s z e n i e  ż o ł d u ,  u d z i e l a n e  w o j s k o 
w y m  k t ó r z y  l l a d  p r z e p i s a n e  l a t a  w  s z e r e g a c h  p o z o s t a ć  w o l ą ,  
p o m y s 'l n i e  w p ł y w a j ą  n a  d o b r o  s ł u ż b y  o g ó l n e j ,  z a c h o w u j ą c  c o 
r o c z n i e  w  w o j s k u  ż o ł n i e r z y ,  s ł u ż ą c y c h  z a  w z ó r  m ł o d s z y m  i c h  
t o w a r z y s z o m .  Z  r e s z t ą  g d y  w  s k u t k u  p o s t a n o w i e n i a  N a j j a ś 

n i e j s z e g o  P a n a .  w y d a w a n i e  u w o l n i e ń  o d  s ł u ż b y  p o d o f i c e r o m  i  
ż o ł n i e r z o m ,  w s t r z y m a n e  z o s t a ł o  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  w o j n y  s  T u r -  
c y ą ,  c i  t y l k o  o d s t a w ę  o t r z y m a l i ,  k t ó r y c h  s t a r g a n e  s i ł y  n i e z d a t 
n y m i  d o  d a l s z e j  s ł u ż b y  c z y n i ł y .

P r z e s z ł o  2 0 0  K a d e t ó w  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w  k o r p u s i e  K a l i 
s k i m ,  k t ó r z y  r ó w n i e  j a k  u c z n i o w i e  s z k o ł y  a p p l i k a c y j n e j ,  o d z n a 
c z a j ą  s i ę  s 'p i c s z n y i n  p o s t ę p e m ,  l a k  p o d  w z g l ę d e m  m o r a l n y m ,  
j a k o  t e ż  n a u k o w r y m  i  p o r z ą d k o w y m .  W  p r z e c i ą g u  l a t  u p ł y n i o n y c h ,  
k o r p u s  K a d e t ó w  w y k s z t a ł c i ł  1 8 5  p o d o f i c e r ó w  r o z m a i t y m  o d 
d z i a ł o m  w o j s k a  i  z n a c z n ą  l i c z b ę  u c z n i ó w  s z k o l e  a p p l i k a c y j n e j ,  
k t ó r a  z e  s w e j  s t r o n y ,  t a k  k w a t e r m i s t r z o s t w u  j e n e r a l n e m u ,  j a k o  
i  k o r p u s o m  a r t y l l e r y i  i  i n ż y n i e r ó w ,  3 7  o f f i c e r ó w  p o s i a d a j ą c y c h  
w y ż s z e  u s p o s o b i e n i e ,  d o s t a r c z y ł a .

S z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h  d o  p i e c h o t y  i  j a z d y ,  t u d z i e z  z i m o w a  
d l a  a r t y l l e r y i ,  u r z ą d z o n e  o d  k i l k u  l a t  w  W a r s z a w i e ,  z n a k o m i t e  
p r z e d s t a w i a j ą  k o r z y s 'c i .  D w i e  p i e r w s z e  u s p o s o b i ł y  w  c i ą g u  l a t  
o s t a t n i c h  d l a  w o j s k a  4 1 3  o f f i c e r ó w  p i e c h o t y  i  j a z d y ;  s z k o ł a  z a s  
a r l y l l e r i i  6 1  o f f ic e ró w ’ .

Z b a w i e n n e  s k u t k i  w y n i k a j ą c e  z  z a p r o w a d z e n i a  s z k ó ł  p ł y w a n i a  
p r z e w y ż s z a j ą  n a d z i e j e  o  n i c h  p o w z i ę t e .  D w i e  t a k i e  s z k o ł y  p r z y  
W a r s z a w i e  i s t n ą c e ,  u k s z t a ł c i ł y  w  o s t a t n i c h  l a l a c h  7 ,0 0 0  u c z n ió w .  
P o d o b n y ,  z a k ł a d  z  r ó w n y m  s k u t k i e m  u r z ą d z o n y  z o s t a ł  p r z y  
k o r p u s i e  K a d e t ó w  w  K a l i s z u .

S z k o ł a  F e l c z e r ó w  p r z y  s z p i t a l u  g ł ó w n y m ,  w y d a ł a  k i l k u n a s t u  
u c z n i ó w  d o s t a t e c z n i e  u s p o s o b i o n y c h .  U m i e s z c z o n a  j e s t  p r z y  t y m 
że s z p i t a l u  b i b l i o t e k a  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  n a j l e p s z y c h  i  n a j n o w s z y c h  
d z i e ł  l e k a r s k i c h  i  c h i r u r g i c z n y c h .

S z p i t a l e  w o j s k o w e  c i ą g l e  z a j m o w a ł y  t r o s k l i w 'o s c  A d m in i s t r a c y i .  
D w a  n o w e  z  n i c h  u r z ą d z o n o ,  j e d e n  w  Ł o w i c z u  a  d r u g i  w  S i e d l 
c a c h .  W s z ę d z i e  c i e r p i ą c y  ż o ł n i e r z ,  z n a jd u je  o b o k  w z o r o w e j  
c z y s t o ś c i  i  p o r z ą d k u  l e c z e n i e  i  ż y w n o ś ć  z a s  l o s o w a n ą  d o  s t a n u

c h o r o b y ,  o r a z  w s z y s t k o  c o  m u  p r z y n i e ś ć '  m o ż e  u l g ę  w  d o l e g l i -  
w o s 'c i a c h .

N a r z ę d z i a  c h i r u r g i c z n e  s p o r z ą d z o n e  p r z e z  a r t y s t ę  k r a j o w e g o  
a  w  n ic z e 'm  n i e u s t ę p u j ą c e  n a j d o s k o n a l s z y m  z a g r a n i c z n y m ,  u z u p e ł 
n i o n e  s ą  d l a  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  w o j s k a .

W  c e l u  u r z ą d z e n i a  s t o s u n k ó w  w s k a z a n y c h  K o d e x e m  k a r n y m ,  
m i ę d z y  s ą d a m i  c y w i l n o - k a r z ą c e m i  i  w ł a d z a m i  W o j s k o w e i u i ,  
K o m i n i s s j e  R z ą d o w e  S p r a w i e d l i w o ś c i  i  W o j n y  p o r o z u m i a w s z y  
s i ę ,  p o s t a n o w i ł y :  i ż  w y r o k i  S ą d ó w  c y w i l n o - k a r z ą c y c h ,  p r z e c i w  
w o j s k o w y m  p r z e d  w e js 'c ie m  i c h  w  s ł u ż b ę  z a p a d ł e ,  j a k o  p r a w o 
m o c n e  i  n o w e m u  s p r a w d z e n i u  n i e u l e g a j ą c e ,  p o w i n n y  b y c  p r z e z  
w ł a d z e  w o j s k o w e  w y k o n y w a n e ;  s p r a w y  z a s ' w y t o c z o n e  p r z e d  
w  e j ś c i e m  i c h  w  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą ,  w  k t ó r y c h b y  j e s z c z e  w y r o k  
s ą d ó w  c y w i l n o - k a r z ą c y c h  n i e  z a p a d ł ,  u l e g a j ą  r o s p o z n a n i u  w ł a d z  
w o j s k o w y c h .

Ż o ł n i e r z  p o b i e r a  r e g u l a r n i e  s w ó j  ż o ł d :  j e s t  d o b r z e  ż y w ri o n y ,  
d o b r z e  o d z i a n y  i  s u m i e n n i e  w e  w s z y s t k i e  p o t r z e b y  o p a t r z o n y .

Z a k ł a d y  r e m o n t y  w  C e s a r s t w i e  R o s s y j s k i e m ,  d o s t a r c z y ł y  W 
c i ą g u  u p ł y n i o n y c h  l a t ,  t a k  j a k  d a w n i e j ,  d o s t a t e c z n ą  i l o s 'c  z d r o 
w y c h  i  s i l n y c h  k o n i  n a  p o t r z e b ę  j a z d y ,  a r t y l l e r y i  i  p o c i ą g u .  
J e d n a k  p e w n a  i c h  i l o s c  z  r o s k a z u  w y ż s z e g o  z a k u p i o n ą  j e s t  W  
K r ó l e s t w i e .  T r w a n i e  s ł u ż b y  k o n i a  p r z e d ł u ż o n e  z o s t a ł o  o d  8 d o  
9  l a t :  u r z ą d z e n i e  t o  z n a c z n ą  o s z c z ę d n o s 'c  p o d  t y m  w z g l ę d e m  
z a p r o w a d z i ł o .

D o s t a w y  f u r a ż u ,  d r z e w a  o p a ł o w e g o  ł  s 'w i a t ł a ,  o d b y w a ł y  s i ę  
p o d ł u g  z w y k ł e g o  p o r z ą d k u .  L e c z  t r z y l e t n i e  n i e u r o d z a j e ,  s k ł o n i ł y  
h y ł y  K o m m i s s j ą  R z ą d o w ą  W o j n y  d o  ż ą d a n i a  p r z y  u k ł a d z i e  b u 
d ż e t u  n a  r o k  1 8 2 8 ,  s  p o w o d u  p o d w y ż s z o n e j  c e n y  f u r a ż u ,  900,000 
z ł o t y c h  f u n d u s z u  d o d a t k o w e g o ,  s  k t ó r e g o  j e d n a k  c z w a r t a  cz ę s 'c  
n i e u ż y t a ,  w  s k a r b i e  p o z o s t a ł a .

L i c z n e m i  z a ż a l e n i a m i ,  t a k  z e  s t r o n y  o b y w a t e l i  j a k o  i  w o j s k o 
w y c h *  d o s t a t e c z n i e  w y k r y ł y  s i ę  c z ę s t e  n a d u ż y c i a ,  w y d a r z o n e  
p r z y  r o s k ł a d z i e  k w a t e r u n k u ;  k t ó r y c h  u s u n ą ć  n i e p o d o b n a ,  d o p o k i  
w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w ,  c i ę ż a r  t e n  w  n a t u r z e  p o n o s i ć  b ę d ą  o b o w i ą z a n i .

W c e l u  z a p o b i e ż e n i a  t y m  u c i ą ż l i w o ś c i o m ,  a  n i e  c h c ą c  j e d n a k  
z ą d a c  o d  S e jm u  n o w e g o  p o d a t k u  n a  w y n a g r o d z e n i a  W ł a s 'c i c i e -  
l o m  p o n o s z ą c y m  k w a t e r u n e k ,  r z ą d  K r ó le s tw ra  s k ł o n i ł  s i ę  d o  z a 
m i a r u  w y s t a w i e n i a  p o  W o j e w ó d z t w a c h ,  k o s z a r  m o g ą c y c h  p ° - „  
m i e ś c i e  c a ł e  w o j s k o ;  i  m a j ą c y c h  w  p r z e c i ą g u  l a t  5  d o  6 c i u  
b y c '  u k o n c z o n e i u i ,  z a  p o m o c ą  p o ż y c z k i ,  k t ó r ą b y  s k ł a d k i  d o 
b r o w o l n e ,  p o b i e r a n e  o d  m i a s t  K r ó l e s t w a  s  p o b y t u  w o j s k a  k o 
r z y s 'c i  c i ą g n ą c y c h ,  s t o p n i o w o  u m o r z y ł y .

F a b r y k o m  k r a j o w y m  j e s t  t e r a z  z u p e ł n i e  p o w i e r z o n e  u m u n d u 
r o w a n i e  w o j s k a ,  k t ó r e  t y m  s p o s o b e m  z o s t a j e  o p a t r z o n e  w  s u k n a  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  t a k  p o d  w z g l ę d e m  g a t u n k u  j a k o t e ż  i  k o l o r u  
n i c  d o  z y c z e n i a  n i e  z o s t a w i a j ą c e ;  k a p i t a ł  z a te m  o k o ł o  d w ó c h  
m i l i o n ó w  w y n o s z ą c y ,  d a w n i e j  c o  r o k  n a  i c h  z a k u p i e n i e  z a  g r a 
n i c ę  w y p r o w a d z a n y ,  d z i s ' z a s i l a  n a s z e  r ę k o d z i e l n i e  i  d o  i c h  w z r o 
s t u  s i ę  p r z y k ł a d a .

C o  d o  p ł ó c i e n ,  w n j s k o  d o t ą d ,  w  j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę s 'c i  r o c z n e j  
p o t r z e b y  t e g o  p r z e d m i o t u ,  o p a t r z o n e  j e s t  z  w y r o b i l i  k r a j o w y c h ;  
d w i e  d r u g i e  c z ę s 'c i  s p r o w ra d z a n e  s ą  z  z a g r a n i c y .  J e d n a k ż e  K o m -  
m i s s y a  R z ą d o w a  W o j n y  t r o s k l i w i e  p o s z u k i w a ł a  w s z e l k i c h  s r o d -  
k ó w  a b y  o d t ą d  o g ó ł  r o c z n e j  p o t r z e b y  p ł ó t n o ,  m ó g ł  b y d ż  z  f a 
b r y k  k r a j o w y c h  d o s t a r c z a n y ,  i  w  t y m  c e l u  z a w a r ł a  u g o d ę  n a  
p i ę ć  n a s t ę p n y c h  l a t  s f a b r y k a n t e m  p ł ó c i e n  w  m i e s 'c ie  Ł o d z i  o s i a 
d ł y m ,  k t ó r y  s i ę  z o b o w i ą z a ł  d o s t a w i a ć  i c h  c o  r o k  w  t a k i m  s t o 
s u n k u ,  i ż b y  p r z y  w y j ś c i u  u g o d y ,  w  r o k u  1 8 5 4  n a s t ą p i ć  m a ją c e m  
b y ł  w  s t a n i e  d o s t a r c z e n i a  o g ó l n e j  p o t r z e b y  t e g o  p r z e d m i o t u ,  wr 
k r a j u  w y r o b i o n e g o .

R o b o t y  w a r o w n e  o k o ł o  t w i e r d z y  Z a m o s 'c i a ,  c i ą g l e  t r w a j ą ,  i  
z  d o k ł a d n o ś c i ą  s ą  w y k o n y w ra n e ,  z a  p o m o c ą  w i ę ź n i ó w  c y w i l n y c h  
i  w r o js k o w y c h  t a m ż e  o s a d z o n y c h .  O p r ó c z  f u n d u s z ó w  n a  t e n  
p r z e d m i o t  w  r o c z n y m  b u d ż e c i e  p r z e z n a c z o n y c h ,  K o m m i s s y a  R z ą 
d o w a  W o j n y  d o d a ł a  s u m m y ,  k t ó r e  n a  r ó ż n y c h  c z ę s 'c i a c h  s w e g o  
e t a t u  o s z c z ę d z i ć  m o g ł a .  T a k  w i ę c ,  t e  r o b o t y  z a r ó w n o  t r w a ł e ,  
d o k ł a d n e  i  o z d o b n e ,  o t r z y m a ł y  j u ż  s i l n e  r o z w i n i ę c i e .  P o ż a r  W 
r o k u  1 8 2 7  z n i s z c z y w s z y  z n a c z n ą  c z ę s 'c  m i a s t a  Z a m o s 'c ia ,  N a j j a ś 

n i e j s z y  P a n  r o s k a z a ł  u d z i e l i ć  j e g o  m i e s z k a ń c o m ,  s p o s o b e m  
p o ż y c z k i ,  s u m m ę  1 5 0 ,0 0 0  z ł o t y c h ,  w  p r z e c i ą g u  2 6  l a t ,  z a  m a ł ą  
r o c z n ą  o p ł a t ą  u m o r z y ć  s i ę  p o  w i n n ą ;  z  w a r u n k i e m ,  a b y  d o m y  o d 
b u d o w a ć  s i ę  m a ją c e ,  b y ł y  z  c e g ł y ,  i  d a c h o w k ą l u b  c y n k i e m  p o k r y t e .

D l a  n i e d o s t a l e c z n o s 'c i  f u n d u s z ó w ,  r o b o t y  t w i e r d z y  M o d l in a ,  
o g r a n i c z y ć  s i ę  m u s i a ł y ,  n a  z a b e s p i e c z e n i u  b r z e g ó w  W i s ł y  i  N a r
w y  o d  w o d y  p o d r y w a n y c h .  N o w y  m o s t  o d z n a c z a j ą c y  s i ę  o z 
d o b n y m  k s z t a ł t e m  i  t r w a ł o ś c i ą  ł ą c z y  d w Ta  b r z e g i  N a r w y  p o d  
o k o p a m i  t w i e r d z y  M o d l in a .

R o z l i c z n e  w ro j s k o w e  w a r s z t a t y ,  k u ź n i c z e ,  k o ł o d z i e j s k i e ,  s t o l a r 
s k i e  i  t y m  p o d o b n e ,  d o s t a r c z a j ą  r o z m a i t y m  o d d z i a ł o m ,  w s z e l 
k i c h  p o t r z e b  p o d  t e m i  wrz g l ę d a m i .
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F a b ry k a  in s t ru m e n tó w  m a te m a ty c z n y c h  u rz ą d z o n a  p rz y  a rs e 
n a le  W a rsz a w sk im , o p a tru je  a r ty l le ry ą  i  k o rp u s  rn z y n .e ro w  
W ta k  d o k ła d n e  n a rz ę d z ia , i i  i c h  sp ro w ad za ć  z za  g ra m c y  zad -
Hej n ie  m a  potrzeby* . .

O bóz p o d  P o w ą z k a m i n a b y ł p o z o ru  m iasta  n o w e g o , p rz e g ra 
d zan eg o  o g ro d a m i i  ro z lic z n e m i sadam i. T e  pow ab n e  u ro z m a ic e 
n ia , z b a w ie n n y  w p ły w  w y w ie ra ją  n a  z d ro w ie  i  n a  w e so ło sc  
ż o łn ie rz a ; a znaczne ro s p rz e s trz e n ie n ie  s ta je n , w o z o w n i i  in n y c h  
b u d o w li św ie żo  w y s ta w io n y c h , d o z w a la  p o m iesc .c  c a ły  p ra w ic  
o g ó ł lu d z i  i  k o n i, k tó ry  d a w n ie j s ta w a ł s ię  c ię ż a re m  m ie sz k a ń 
ców  s to lic y  i  je j  o k o lic .

W sp a n ia łe  i  o b sz e rn e  k o s z a ry  A l e X a k d b a , in n e  p o d o b n e  
d la  ja z d y  g w a rd y i p rz y  ła z ie n k a c h  z d o m em  d la  D o w o d zcy , 
b u d o w la  p rzezn aczo n a  na  lu d w is a rn ią ,  p a w ilo n  n a b io ra  i  na  m ie 
sz k a n ie  osób D v re k c y a  a r ty l le ry i  sk ła d a ją c y c h  są  d z ie łe m  sta
r a n ia  i  o sz częd n o śc i A d m in is tracy i. I n n e  zab u d o w a n ia  p o d o b n e  
u s k u te c z n io n o  w  L u b lin ie ,  K ra sn y m s ta w ie , R a d o m sk u , U n ie jo 
w ie ,  R a d z y n iu , Ł o w ic z u , K a lis z u  i  P ło c k u . P ię k n ą  sa lę  p rz e z n a 
c z o n ą  n a  ć w ic z e n ia  w o jsk o w e  d la  K a d e tó w , w y s ta w io n o  w  K a
lis z u . W  Z am o śc iu  d a w n y  z a m e k  z u p e łn ie  w y p o rz ą d z o n o  n a  
m ie sz k a n ie  d la  O fficcrów  za p o m o cą  fu n d u sz ó w  o d  K ro ia  n a  te n

X r S t k W n ,  1 o zd o b n e , l u  
z  N iem nem  z ro z k a z u  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a b z a  
roku 1 8 2 4  ro sp o c z ę tc , są  c z y n n ie  p ro w ad zo n e . R z ek i B ieb rzę  
i  N e ttę , n a leżąc e  d o  te j l i n i i  k o m m u n ik a c y jn e j, 
b rz e g i  o b w a ro w a n o , ło ż a  ro zsze rzo n o ; a  b ie g  i c h  sp ro  .
ł to s c ią g łe  k a n a ły , l ic z n e  s'luzy , z e s p o l i ły  je z io ia  i  r *e ?  . 
czę  la k , iż  c a ła  ta  l in ia  z a cz ąw szy  o d  N arw y  az d o  m iasta  A g -  
s tó w a  i  k i lk a  m il  d a le j, j e s t  te ra z  sp ła w n ą . (

D o k ła d n a  rac h u n k o w o ść ' w y k a z u je  z ja s n o ś c ią  i  W p c ^ ą d k u ,  
u ż y c ie  fu n d u sz ó w  o d d a n y c h  p o d  ro z rz ą d z e n ie  K o m m iss ii R z ąd o -

i j U r l ^ W  sk u tk u  r ó w n ie  sz c z ę ś liw e g o  ja k  n ie c h y b n e g o  o d 
w ro tu , u s i ło w a n ia  k tó re  S karb  ro z w in ię c iu  w e w n ę trz n e g o  po
w o d z e n ia  w  K ró le s tw ie  p o ś w ię c i ł ,  w z m o g ły  zam oznosc  n a io -  
d o w ą  t y ra sam ym  ż y w io łe m  p o k rz e p ia ją c y m , ja k i  s teg o ż  S k arb u  
w y p ły w a ł ,  a  p r z y c h o d y  p o s tę p o w a ły  w  ró w n i  z u le p sz e n ia m i 
p rz e z  n ie  u ła tw ia n e in i.

Ja k o ż , z je d n e j s tro n y  u s ta n o w ie n ie  s to w a rz y s z e n ia  k r e d y tu  
z ie m ia ń s k ie g o , tw o rz ą c  n o w ą  w a rto ść  d la  w ła s n o śc i  p ry w a tn y c h ,  
U c z y n iło  je  is to tn ie  ru c h o m e m i p o d  d w o is lą  rę k o jm ią  h y p o te k i ,  
i  zo b o w iąza n ia  w s z y s tk ic h  w sp ó ln ik ó w : u ł a tw i ło  ty m  sam ym
z a m ia n y  w ła sn o śc i, p o d czas g d y  S k a rb  z a p o b ieg a jąc  w sz e lk im  
n ie d o g o d n o śc io m  z n a jm n ie jsze g o  o p ó źn ien ia  w y p ła t  p r o c e n W
i  k a p ita łó w  w y n ik n ą ć  m o g ą c y m , u p o w a -m o n y  o d  K a o  .A zoS a ł
d o  u ż y c z e n ia  T o w a rz y s tw u  te m c z a so w y c h  z a lic z e ń , ja k ic h b y  się

u l  rt
t o d o w l ,  u d . l U  w  d .  K r d l ‘ “ . l i m
s to p n io w o  p rz e d a z y  d o b r  lia rodow  y c h  dc   ̂
u p o w ażn io n e j; a  o d d a ją c  te  w ła s n o ś c i  p o d  lep ie j ro z u m ia n y  za
rząd p ry w a tn e g o  s ta ru n k u , d o z w o li  z a m ia n y  n ie p c w n jc  i - 
w p ły w ó w , k lę s k a m i w o je n n e m i z m n ie jsz o n y c h , n a  d o c h o  y  s a  e 
i p e w n e , k tó re  ł a tw o  o trz y m a ć  b ę d z ie  m ożna, zabesp iecza jąc  na  
n ie ru c h o m o śc ia c h  p ry w a tn y c h , su m m y  z te j p rz e d a z y  poc  o -

P o trz e b n y  b y ł  p o ś re d n ik  d o  ty c h  ro z m a ity c h  i  sz c z e g ó ło w y c h  
c z y n n o śc i. B a n k  P o ls k i ,  u tw o rz o n y  p o s ta n o w ie n ie m  K ró le w sk ie m , 
p r z y łą c z y ł  w ię c  d o  a t t r y b u c y i ,  j a k ic h  w y m a g a ła  ta  d ążność  
o g ó ln a  w s z e lk ie  in n e  m o g ące  u ła tw ia ć  d z ia ła n ia  h a n d lo w e  i  
p r z e m y s ło w e , p o d aw ać  sp o so b n o ść  d o  p rz e d s ię w z ię c ia  w a ż n y c h  
r o b o t d la  u ż y tk u  p o w s z e c h n e g o , a  n a w e t  d o z w o lić  w y p ła c a n ia  
d łu g u  p u b lic z n e g o , g d y  te n  zo s tan ie  o s ta te c z n ie  u zn an y m .

Z  re sz tą , w y p a d k i r a c h u n k o w e  s ty c h  u k ła d ó w  w y n ik łe ,  są  
ta k ie , j a k i c h  p rag n ąc ' m o żn a  b y ło : i  ta k  l i s ty  z a s taw n e  T o w a 
rz y s tw a  K re d y to w e g o  p u szczo n e  były W o b ie g  p o  c z te ry  od  sta , 
W k ra ju  g d z ie  p ro c e n ta  b a rd z o  w y s o k ie  lic z o n o ; le c z  p o d w ó jn e  
ty c h  l is tó w  co r o k  lo so w a n ie , w  c e lu  c a łk o w ite g o  ic h  m sz cze 
n ia , ro w ie  ja k  n ie c h y b n o śc ' w y p ła t ,  śp ie sz m e  j e  d o p ro w a d z iły  
d o  n o m in a ln e g o  sz a c u n k u , w  k tó ry m  s ię  u trz y m u ją  i  d z .s  z a g r a -  
n ic ą  w  ró w n i z n a jle p sz e m i w a rto śc ia m i są  p o sz u  iw an e .

W  p o b o ra c h  o d  1 824 , aż d o  1828  ro k u , S karb  o trz y m a ł  po 
w ię k sz e n ie  o  6 9 ,8 1 0 ,9 0 2  z ł .  i  g ro sz y  2 2 , w  p o ró w n a n iu  s p rz y -  
c h o d a m i p ię c iu  la t  p o p rz e d n ic h , s k tó r y c h  z d a n y  b y  ra c  u n e  
Ha p o p rz e d z a ją c y c h  p o s ie d z e n ia c h  S e jm o w y ch ; p o w ię k s z e n ie  po 
c h o d z ą c e  c a łk o w ic ie  z w y d z ia łu  d o ch o d ó w  n ie s ta ły c h ;  ch o c iaż  
T ary ffy  n ie  o b c iąża jąc  w y w o z u  żad n y m  p o d a tk ie m , znaczne po 
św ię c e n ia  u c z y n i ły  w  o p ła ta c h  o d  w p ro w a d z e n ia , n a  k o rz y ść  
p rz e m y s łu  k ra jo w e g o .

O p ró cz  te g o , g d y  n a  m o cy  K o n w e n c ii  z a w a rty c h  s P ru ssa m i, 
A ustrją  i  S a x o n ia , w sz y s tk ie  p ra w a  i  o b o w ią sk i t y c h  M o cars tw , 
śc ią g a ją c e  s ię  d o  w ie rz y te ln o śc i  i  d łu g ó w  b y łe g o  X ię s tw a  W ar
sz a w sk ie g o , z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  n a  R z ą d  K ró le s tw a , t e n  z n a la z ł  
s ię  w  m o ż n o śc i p rz e d s ię w z ią ć ’ ro sp o z n a n ie  c ię ż a ró w , k tó re  sta
n o w ić  b ę d ą  d łu g  n a ro d o w y . W  ty*11 w z g lę d z ie  4 9 ,6 8 3 ,4 9 7  z ło 
ty c h ,  j e s t  ju ż  u z n a n y c h  ja k o  d łu g  o d  Skarbu n a le ż ą c y  m ie sz k a ń 
c o m , le c z  o g ó ł t e n  z o s ta ł  z a razem  zm n ie jszo n y  o  1 6 ,4 0 4 ,4 1 7  
z ło ty c h ,  ta k  p rzez  w y n a g ro d z e n ia  w za jem n e , ja k  p rz e z  w y p ła ty  
p o s ta n o w ie n ia m i K ró le w sk ie m i u p o w ażn io n e .

P o sz u k iw a n ia  p r e te n s y i  sk a rb o w y c h  d o  m ie sz k a ń c ó w , d o tą d  
u s ta n o w iły  n a  rzecz  S k arb u  w ie rz y te ln o ść  7 7 ,6 2 8 ,0 9 4  z ło ty c h  
w y iio sz ą c ą , k tó re j o d z y s k a n ie , w  w ię k sz e j p o ło w ie  zab esp ieczo n e  
j e s t  n a  rę k o jm ia c h . T a k  w ię c  d z ie ło  l ik w id a c i i  w e w n ę trz n e j , 
c z y n n ie  s ię  d o  k r e s u  sw e g o  zb liża .

N akoniec fu n d u sz  d la  w y s łu ż o n y c h ,  u tw o rz o n y  s p o trą c e ń  n a  
p c n s ia c h  w s z y s tk ic h  U rz ę d n ik ó w  p u b l ic z n y c h , w  ro k u  1827 d o 
c h o d z ą c y  ju z  d o  p ó łtrz e c ia  m illio n a  z ło ty c h ,  u m ie sz c z o n y  z o s ta ł 
n a  p ro c e n c ie  w  D y re k c y i G ó rn ic tw a  R z ą d o w e g o , k tó ra  o n y c li  
u ż y w a  n a  w y k o n a n ie  ró b o t, j a k ic h  t a  n a d e r  w ażn a  g a łę ź  w ła s*  
nos'ci R z ą d o w y c h  je sz c z e  w y m ag a .

C z ł o n k o w i e  R a d y  S ta n u  p rz e ło ż ą  J z b o m  S e jm o w y m  n ie k tó re  
p ro jek la  d o  p r a w , b ę d ą c e  sk u tk ie m  o św ia d c z o n y c h  p rz e z  N ie i  
p rz e z  R ad y  o b y w a te ls k ie  ż ą d a ń ,  ja k im  o g ó ln ie  R z ąd  w  n a ra d a c h  
i  p o s ta n o w ie n ia c h  s w o ic h  i l e  m o żn o śc i zadosyc  u c z y n ic  p ra g 
n ą ł .

A le ta m , g d z ie  sp ó łe czn o sc ' j e s t  ju ż  s ta le  u rz ą d z o n a , z m ia n y  
lu b  p o p ra w y  U sta w , ja k k o lw ie k  s p o stę p em  cza su  m o g ą  b y c  
n ie k ie d y  p o żąd an e , zaw sze  je d n a k  s p o w o ln ą  ro z w a g ą  i  w s trz e 
m ię ź liw o śc ią  p rz e d s ię b ra n e  b y c  p o w in n y , a b y  n ie  w s tr z ę s ły  
i  n ie  z a m ię s z a ły  p o m ięd zy  M ie szk ań ca m i sto su n k ó w  i  zw y cza jó  w  
p rz y ję ty c h . T ę p ra w d ę  w s p ie ra  ju ż  w s p o in n io n y  p r z y k ła d ,  n a  os
ta tn im  Sejm ie w y s p ie  s zone go  p ra w a  o  m a łż e ń s tw a c h  i  ro z w o 
d a c h  , k tó re  d o tą d  w  n a jw ażn ie jsze j częśc i sw o je j w y k o n a n e  b y c  
n ie  m o g ło , a  k tó re  d la  w ie lu  ro d z in  s ta ło  s ię  p o w o d e m  k ło p o 
t l iw y c h  b ez  u jśc ia , z a c h o d ó w , ja k im  n a  d a l  z a g ro d z ie , m ą d ro ść  
Iz b  S e jm o w y ch  b ę d z ie  p o w o ła n a .

R ad a  A d m in is tracy jn a  o d  r o k u  1827 p o z b a w io n a  N acz e ln ik a , 
k tó ry  p rz e z  la t  ie d e n a s c ie , ż y w e g o  Je j  u d z ie la ł  p o p ę d u , u s i ło 
w a ła ,  n ie  z w a ln ia ją c  sw y c h  c z y n n o ś c i ,  zach o w ać  i m ,  s to so w 
n ie  d o  ż y c z e ń  K ró la , o p ie k u ń c z y  k ie ru n e k . P rz e k o n a n a  iż  n a jlep 
sz y m  rz ą d e m  j e s t  te n , k tó ry  p o stę p u ją c  b e z  o m d le n ia , d a je  s ię  
je d n a k  n a jm n ie j czu c  rz ą d z o n y m ; je ż e li  z j e d n e j  s tro n y , w  n ie -  
sk a z ite ln e j sw ej w ie rn o śc i  d la  T ro n u , n ie z a n ie d b a ła  im  p rz y p o 
m inać ', że  n ie w c z e sn e  n ad z ie je , n a d e r  c z ę s to  sp o c zy w ają  n a  o t
c h ła n i ;  p a m ię ta ła  za ró w n o  iż  d ru g a  częśc ' je j  p o w o ła n ia ,  w k ła 
d a ła  n a  n ią  o b o w ią z e k , c z u w a n ia  b e s p rz e s la n n ie , n a d  p o w o d ze 
n ie m , sp o k o jn o śc ią  i  z a c h o w a n ie m  g o d n o śc i o b y w a te lu  w .

P rz y c h y ln o ść ' K ró la  d o z w o li ła ,  ab y  b esp ieczn o śc ' J c h  n ie n a ru 
sz o n ą  z o s ta ła ,  w te d y  n a w e t, k ie d y  sz c z ę k  o rę ż a  ro z le g a ł  się  za 
n asz ą  g ra n ic ą ; i  m o g liśm y  w s z y sc y  w  d o m o w y m  p o k o ju  p o k la -  
sk iw a c  czy n o m  p o b ra ty m cze j w a le c z n o śc i, k tó ra  sk ra c a ją c  n ie -  
p rz y ia c ie la  z a ro z u m ia ło ś ć , w z n a w ia ła  lu b  g o to w a ła  n ie p o d le g 
ło ś ć  N arodów .

J e d n a k ż e  a d m in is tra c y a  K ró le s tw a , o d  czasu  o s ta tn ie g o  S e jm u , 
m ia ła  ta k ż e  d n i  f ra s o b liw e  d o  p rz e b y c ia  i  g o rz k ie  o b o w ią sk i d o  
w y p e łn ie n ia .  W s z y s tk ie  sk ła d y  p o lity c z n e  p o d le g a ją  c h w ilo m  
z a p am ię tan ia  i  o b łęd ó w '; a le  k ie d y  te  są  sk u tk ie m  ty lk o  p rz e 
m ija jące j n ic sp o k o jn o śc i k i lk u  lu d z i ,  n ie  p o w in n y  h y c  u w aża n e  
in aczó j, ia k  b u rz e  p rz e lo tn e , a lb o  ja k  te  p o w ie trz n e  z jaw isk a , 
k tó re  p rz e ra ż a ja  i  n ik n ą  b ez  n a ru sz e n ia  p o rz ą d k u  o g ó ln e g o . T a k  
n asze  in s ty tu c y e , d o św ia d czan e  i  u tw ie rd z o n e  c z aso w em i p r z e 
c iw n o śc ia m i, o s ło n ią  p o d  d o b ro czy n n y m  w p ły w e m  P a n u j ą c e g o ,  
sz c z ę ś liw e  n asze  p o to m stw o , k tó re  o s trzeżo n e  d z ie ja m i s w y c h
o jc ó w , u ży w ać ' b ę d z ie  ty m  w ię c e j, z z a m iło w a n ie m , w d z ię c z n o ś 
c ią ,  ro s lro p n o śc ią  i b e s p ie c z e n s tw e m , d o b ro d z ie js tw  U staw y 
K o n s ty tu c y jn e j.

—  W  ciągnieniu piątej klassy Trzydziestej siódmej 
Loteryi klassycznej Królestwa Polskiego, pierwsza w y
grana 200,000 zł. padła na Num er 25,539. Druga 
100,000 zł. na Num er 22,303. Trzecia 50,000 zł. na 
Num er 29,121. Czwarta 30,000 zł. na Num er 18,026. 
D wie wy orane po 20,000 zł. na Numera 5,272 i 1 u,728 
Cztery po 15,000 zł. na Numera 2 ,6 3 4 ,1 2 ,3 3 5 ,1 6 ,8 6 7  
i 28,296. Ośm po 10,000 zł. na Numera 2,029, 2,422, 
13,856, 14,714, 18,901, 19,042, 27,851 i 28706.



1 8 4 T Y G O D N I K

O dessa  4 C zerw ca.  Zawczora wszedł do naszego por
ta  linjowy okręt P a rm en  na którym przybyli s Konstan
tynopola lir. O rłó w  i Hz. R. S. B utenicw  s kilką 
urzędnikami Ministerstwa spraw zagranicznych.

—  Kapitau-Pasza Halil-Rifat przybył tu  31 Maja i 
zamierza jeszcze kilka dni zabawić; w tutejszym porcie, 
pierwszy raz wejdzie on na okręt w stopniu wielkiego 
Admirała.

. WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
L o n d yn  11 Czerwca.  Kroi ma się coraz gorzej; gan

grena ukazała się już  w nogach i grozi rychłą śmiercią. 
Król czule zegnał się s siostrami swemi Xezką Augustą 
i X żną Gloccster.

Na posiedzeniu Jzby wyższej 3 Czerwca, Lord Holland 
oświadczył, iz po przejrzeniu papierów tyczących się 
G recyi, nie znalazł w nich powodu, dla którego mo
carstwa sprzymierzone znowu odstąpiły od ustanowionych 
już  22 Marca granic lego kraju.

W  Jzbie Niższej odrzucone zostały wnioski Dra. Phil- 
limore, o zmianach w prawach rozwodowych, P. Sadler 
o ulepszeniu stanu ubogich i Sira James Graham wzglę
dem zmniejszenia o 10 ,0 0 0  funt. wydatków na missije 
do nowych stanów południowej Ameryki. Na posiedzeniu 
7 Czerwca Kiedy miano przystąpić do głosowania na 
trzecie czytanie bilu o prowach przeciw fałszom, Sir J. 
Mackintosh podał wniosek, aby znieść karę śmierci za 
ten występek. Mimo oporu ze strony Ministrów, popra
wa ta została przyjęta więk. 151 gł. przeciw 138. —  Bil 
tak poprawiony, przeszedł na posiedzeniu 8 Czerw.— Na 
posiedzeniu 4 Czerwca podana została prośba przysłana 
z Jrlandyi, przeciw bilowi, zapowiedzianemu przez jedne
go z Członków Jzby, mającemu na celu wysłanie z An
glii wszystkich ubogich przybywających z Jrlandyi. P. 
Grattan uczynił uwagę że gdyby przyjęto ten 'środek, 
trzebaby również wysłać wszystkich bogaczów Jrlandskich 
którzy w Anglii wydatkują swoje pieniądze. Kilku człon
ków upewniło Jzbę, iż wspomniony bil nie będzie wzię
ty  na uwagę w terażniejszem posiedzeniu parlamentu —  
P. Wortlej żądał złożenia depeszów, otrzymanych z Jn- 
dyi wschód, tyczących się zniesienia zwyczaju palenia 
wdów. Upewniał iż miara ta została wykonaną, bez zmie
szania spokojności publicznej. Stego powodu oddano za
służone pochwały Lordowi Bentinek, który osiągnął cel, 
do jakiego dotąd wszyscy gubernatorowie, jego poprzed
nicy, naprożno dążyli —  Połkownik W ilson zapowiedział 
że wkrótce poda bil, którym uprzątnione zostaną wszel
kie wątpliwości iż żydzi mogą posiadać dobra ziemskie 
w Anglii. Po wysłuchaniu wielu próśb, Jzba zamieniła 
się w Komitet dla rostrząśnienia rozmaitych gałęzi bud
żetu przychodów.

Na posiedzeniu Jzby Niższej 8 b. m. Sir J. Graham 
zadał złożenia depeszów Admirała M alcolm, w przed
miocie blokady brzegów Grecyi. Sir R. Peel upewnił że 
Jzby w krótce otrzymają szczegółowe objaśnienia o na
radach w Poroś. Na posiedzeniu 10 b m. Sir R. Peel 
odpowiadając na pytania Lordów Russel i Palmerston, 
oświadczył, że ustanowienie Rejencyi w Tercera było 
oznajmione Rządowi, który jednak nie jest z nią w zwiąs- 
kach, gdyż jej urzędówie jeszcze nie uznał; oraz że for
malne negocijacie w interesach Portugalii nie m iały miej

sca: posłane tylko było do Cesarza D. Pedra pismo, na 
które on jeszcze nie odpowiedział. P . Huskisson domami! 
się złożenia korrespondencyi między Rejs-Effendym i 
Ministerstwem względem objęcia na nowo czynności przez 
posła Angielskiego w Carogrodzie; żądanie to zostało 
zaskutecznione. —  Podpis Królewski zastępują teraz dwa 
stępie: jeden z napisem G eorge B. drugi s początkowe- 
mi literami G. R.

—  Hrabia Matuszewic po przybyciu do Londynu miał 
6 Czerwca konferenciją z hr. Abeerden.

Na środziemnem morzu znajduje się teraz 18 sta
tków wojennych Angiezskich:

1 ai lament jonski rościągnął wolność portu, która 
dotąd dana była wyśp e Korfu, na wszystkie porty Ce- 
falonii, Zante, Saint-Maure, Jtuki, Cerigo i Paros.

—  Fregata Rattlesnake rozbiła się na wybrzeżach 
Afryki; przyjaźń z jaką Dej oświadcza się dla Anglii, 
każe się spodziewać że osada okrętowa odbierze potrzeb
ny ratunek i wsparcie.

P a r y ż  11 C zerw ca.  Rząd odebrał 10 b. m. z wy
prawy Algierskiej depeszę Telegraficzną, iż wiatr pomyśl- 
ny pozwolił zrazu flocie zbliżyć się pod Algier, lecz w 
krótce kierunek wiatru nagle się zmienił, i Adm irał dał 
roskaz zawinąć do wysp Balearskich.

—  Podług listów z Śródziemnego morza Algierczycy 
przekonani są o słabości sił swoich. Skarby wywiezione 
są w głąb pustyni. Wojska nie ma nad 3 0 ,0 0 0  ludzi. 
Wszystko w Algierze gotuje się raczej do poddania się 
niż do uporczywej obrony.

lowarzystwo Francuskie Statystyki Powszechnej za
łożone przez P. Cezara M oreau, ustanow ione zostało na
placu Vendome, i miało pierwsze posiedzenie, złożone 
s 107 członków, pod prezydenciją Xcia Doudeauville.

—  W yszedł z druku przekład Jljady Homera na 
wiersz francuski przez P . Bignan, wraz z rosprawą o 
Epopei homerycznej.

—  Królewska Akademija Nauk wybrała P . A r  rago  
na urząd dożywotniego Sekretarza na miejsce zmarłego 
Barona F ourier.

—  Doktor Pariset powrócił s podróży wschodniej, 
którą przedsiębrał w zamiarze docieczenia pierwszych 
przyczyn zarazy, poznania rozmaitych symptomatów i od
krycia środka pewnego na uprzedzenie i zatamowanie tej 
plagi.

—  Jenerał Santander wyjechał s Paryża do Anglii, 
s kąd ma się udać do W łoch.

B ru x e lla  15 C zerw ca.  4 t. m. Król wydał wyrok, 
przez który dozwala poddanym Królestwa używać we 
wszelkich aktach urzędowych i prywatnych takiego ięzy- 
ka, juki strony sobie obiorą, byleby język danego aktu 
urzędowego nie był obcym dla świadków i urzędników 
przed któremi się zawiera. Pozwolono także na żą
danie stron używać języka francuski go w aktach i ros- 
prawach sądowych w trybunałach prowincyi Limburskiej, 
Flandryi wschodniej i zachodniej i w Antwerpii, oraz w 
obwodach Bruxelli i Louvain; nowe to urządzenie, do
gadzające wszystkim interesom, przyjęte zostało s pow
szechną radością. ( f .  de S t. P e t.)

M unich  11 C zerw ca.  Król powrócił 9 t. m, do na
szego miasta. Kąpiele w Jschia i klima włoskie, przyło
żyły się znacznie do wzmocnienia zdrowia J. K. M.

B erlin  11 C zerw .  W  skutek roskazów Królewskich 
danych jeszcze w 1828 r. o zamienieniu miasta Poznania



W twierdzę, złożona została Rommissija pod prezydenciją 
Szefa Jnienierów  i Pjonerów Raucha  i w Czerwcu tegoż 
•’oku rospoczeły się przygotowawcze roboty, a 25 Maja b. r. 
założono nowa twierdzę w obecności J. R. M. Następcy 
T ro n u ,  Xżny Ludwiki Pruskiej i jej małżonka, Namiest
nika W . Xtwa Poznańskiego Ncia Radziwiłła.

z L iw  nr nu 26 M aja . Oczy wszystkich zwrócone są 
terez na Algier. Zdaje się jednak że niemniej ważne wy
padki gotują się na drugim  końcu Afryki. Wiadomo że 
Mechmet-Ali ciągle zajmuje się obwarowaniem brzegów 
Egiptu, i ćwiczeniem wojska. Piszą z Alexandryi że Pa
sza ten otrzymał groźny roskaz od Sułtana aby Damietta 
• inne twierdze Egiptskie zdane były natychmiast wojs
kom tureckim , które tam mają być posłane. S kąd inąd 
'w zbrojowniach Carogrodzkich widać wielkie przygoto
wania. Wszystko to każe wnosić iż zbliża się ju ż  chwila 
W której Pasza Fgiptu zmuszonym zostanie ogłosić swoj 
Zamiar oddzielenia tego kraju od Porty.

( Gaz. P e t.J
M a d r y t  25 M aja . Grandów ie nasi są teraz zmuszani 

do zapłacenia 90  miljonów realów podatku, który na 
nich zalega od końca zeszłego wieku. W ielu z nich nie 
jest w stanie uiszczenia siei lecz rząd zapewna nie łatwo 
odstąpi tak znacznej należności.

A m e r y k a .  M e x y k  3 1  M arca . Kraj - nasz znajduje 
się w opłakanym stanie. Postępowanie Bustamenta i jego 
stronników, zamiast przywrócenia porządku, zwiększyło 
tylko nieporozumienia między wszystkiemi klasami miesz
kańców. Codzień słychać o u więzieniach i scenach okro- 
pnych, których teatrem jest S. Luis i Quereturo. D epu
towany Zerecero, jeden z najgorliwszych obrońców wol
ności ojczyzny został rozstrzelany a połkowuik Fernandez 
hrat Jenerała "Victoria, uwięziony po w z i ę c i u  w niewola 
przez Jen. Brawo s którym się potykał.

N ew -Y o rk  9 M aja . Miasto nasze daje corocznie 
50 ,000  dollarów na wsparcie zubożałych cudzoziemców— 
Panna Francis R ajt  (W right) która woziła niedawno do 
Pajti 50 wykupionych przez nie niewolników, w celu 
lch osadzenia, wróciła do Filadelfii po osiągnieniu swego 
celu.

—  Donoszą z Nowego Orleanu, pod d. 10 Kwietnia 
"Przybyła tu  osoba ściągająca powszechną uwagę przez 
s've pochodzenie, i przyczynę dla której została wygnaną 
z Mexyku; jest to potomek Montezumy. Nowy Rząd wy
wołał go s kraju pod pretexlem, że jego obecność mo
głaby sprawić rozruchy między krajowcami.

( J . de Sr. P .J

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .

K ro n stad t 10  C zerw ca. Holenderski parowy statek 
eurs van A m ste rd a m  przybył dnia dzisiejszego o 6£ 

P° południu z Lubeki.
. ' Po dzień 15 Czerwca weszło do Portu Kronslad-
eg° 552 okrętów, Do Ryzkiego po dzień 12 Czerwca 

Weszło okrętów 179, wyszło 559.
i/no  1 C zerw ca. Na tutejszym jarm arku, trwającym 

2o Kwietnia do 15 Maja, było 58 bud-—Towarów 
^ zywozowych było na 7 6 7 ,642  r. 60 k. s których prze- 

no na 2 0 8 ,705  r. Biżuteryje i drobne towary zbywały 
? nie zbyt korzystnie, kiedy przedaż jedwabnych, ba- 

‘cznych i wełnianych szła pomyślnie.

G dańsk  1 Czerw ca. Ceny na dobrą pszenicę cokol
wiek s:ę podniosły, gdyż potrzebują jią( do Franćii, do 
kąd zafrachtowano już kilka okrętów— Zyta zaczęto także 
potrzebować i dla tego s powodu małego dostarczenia i 
niewielkich zapasów cena na to zboże się podniosła. 
P s z e n ic a  126 funt, od 545— 350 zł. 127 f. 355 zł. 
129 f. od 260—-580 zł. a od 150 do 155 f. po 595 , 
455  i 450 zł. Z y to  od 170  do 175 zł. J ę c z m i e ń  
od 128 do 154  zł. a O w ie s  od 9 4 — 96 zł.— W  mie
siącu Maju wysłano Pszenicy 7154  a żyta 808 łasztów.

L o n d yn  22 M a ja .  W schodnio -  Jndvjska Kompanja 
otrzymała z Kantonu wiadomość z d. 21 Stycz. iż nie
porozumienia z Chinami trw ały jeszcze, handel był zu
pełnie przerwany i (aktoryja zamyślała wysłać deputaciją 
do Cesarza. Nigdy jeszcze handel Chiński niebył tak d łu 
go przerwany; ciekawy jest wypadek umów między 
Europejczykami a Chińczykami, gdyż teraz powinno się 
rozstrzygnąć kio nadal ma rozrządzać handlem herbaty, 
czy pierwsi czy ostatni. W  1820  r. Gongowie oświad
czyli się podnieść cenę herbaty; Kompanija natychmiast 
zawiesiła handel i mając zapas roczny oczekiwała aż 
Gongowie ustąpią, gdyż ich kapitały niedozwalały im 
długiej przerwy handlu. W  ciągu dwóch miesięcy Gon
gowie zbankrutowali i Kompanija odniosła zwycięztwo. 
Teraźniejsze nieporozumienia nierównie są ważniejsze, 
gdyż Kompanija wymaga aby opłata od każdego okrętu 
była zmniejszoną o 1950 uncii srebra. Zdaje się iż kom
panija umyślnie z błahej przyczyny spór ten wznieciła 
ażeby w toczących się teraz w Parlamencie rosprawach 
o odnowieniu dla niej przywileju, pokazać jak jest po
trzebną do prowadzenia handlu s Chinami; przy tern 
Kompanija liczy na słabości Chińczyków którzy lękają 
się upadku kupców herbaty i zerwania z Angliją; jeżeli 
to się uda, w takim razie nietylko Kompanija ale i" cały 
Europejski jndyjski handel wiele zyszcze. Kompanija może 
przerwać na rok lub półtora potrzebowanie herbaty, loby 
nietylko przyprawiło o zgubę kupców ale też V Rzad
zmieszało, gdyż dochody wszystkich urzędników w Kan
tonie po większej części opierają się na handlu zagranicz
nym; Z drugiej strony, niewątpliwą jest rzeczą że jeżeli 
Chińczycy nieustąpią, kompanija po pewnym czasie 
zmuszoną będzie przystać na wszystkie warunki, niemo- 
gąc zostawić Angl i bez herbat- . Jeżeli zaś Rząd Chiń
ski raz dociecze do ila może się rosciągaó upor Kom
panii, w takim razie ta straci wszelki swój wpływ na
rząd i na handel.

H am burg  7 C zerw ca. Dnia dzisiejszego otrzymano 
wiadomość iż Angielski parowy statek Superbe  12 t. m. 
wyjdzie z Londynu do Lubeki s kąd 24 t. m. uda się 
do Petersburga i będzie odbywał żeglugę na miejscu 
Jerzego IV.
L ip sk  30  M aja .  Skończony dopiero jarm ark był bardzo 
przyjazny dla wszystkich towarów Rossyjskicb, które od 
40— 50 procentów przedawały się drożej niż przeszłego 
roku. Między innemi przedmiotami było 1200  kip sko
rek zajęczych (każda po 500 sztuk), s tych przedano 
1080  kip po 26— 48 Iuidorów w ten sam dzień kiedy 
przywieziono. Kupców Greckich z W ałachii, Mołdawii 'i 
Macedonii było 41, którzy zakupili futer na 4 5 0 ,0 0 0  
talarów, sukna miernych gatunków na 3 0 0 ,0 0 0  i innych 
towarów na 2 9 6 ,000 , a w ogóle na 1 ,0 4 6 ,0 0 0  talarów.

—  Anglicy nieprzestają zakupować owiec cieńkoweł- 
nistych do Australii. 1 -

P E T  EH SBI J K S KI . 1 8 :
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Elzener  5 Czerwca. Od odkrycia żeglugi po 1 
Czerwca przeszło przez Zund 2855 okręty, s których 
1688 s północnego morza a 1145 z Bałtyckiego; po- 
równywając tf  liczbę z przcszłemi po tę sarnę datę w 
roku ominionym statkami, wypada i i  Angielskich okrę
tów mniej 250, Pruskich zaś 102, Szwedzkich 49, Ros- 
ryjskich 22 więcej, a w ogólności 150 okrętów m niej 
przez Zund przeszło aniżeli w 1829 roku.

A m s t e r d a m  12 Czerwca. Pszenica Polska biała mie
szana 150 funt. przedawała się po 350 i 360 zł. Mie
szana 127 f- P° 540 7-ł' nowa biała mieszana 126 f. 
po 350 zł. lepsza mieszana 126 f. po 320 zł. mieszana 
124 f- P° 502 zł. podlejsza po 500 i 295 zł. a czer
wona mieszana 124 f. po 315 złotych.

K a d y x  24 M aja. Zbytowi Rostyjskiej pieńki szkodzi 
współubieganie się Hiszpanów i Włochów od których 
towar ten, niższego wprawdzie gatunku, dostaje się taniej—  
Oliwa w Sewilli podrożała, sól zaś s powodu zmniej
szonego cła znacznie staniała.

K U R S  W E X L O W Y  i  P I E N I Ę Ż N Y .

Petersburg  13 Czerwca.
Na Londyn..........na 3 mies. pens. 10|®. \ ^
—  Amsterdam. . . —  3 dni. cens. 5 5 j. I „
—  H a m b u r g .  . . . —  65 dni. szil.b k o .  9j2- V ^
_  —  —  — . . .  —  5 mies.................. 9 | .  l —
  P a r y ż ..........—  3 mies. sant. 112J. /
Dukat n o w y .................................... 1085 k. 1090 k.

Rubel srebrny................................... r. 66 k.
N ie u s ta ją c y  d o c h o d  k o m m is s i i  u m o r z e n ia  d łu g ó w .

6 S ass......................................................... 139 P,oc- ,
CGaz. H an .)

R Z ^ D Z C Y  P O Ł U D N I O W E J  A M E R Y K I .

R i v a d a v i a  P r e z y d e n t  p r o w i n c i i  z j e d n o c z o 

n y c h  d e  l a  P l a t a .

Don Bernardino Rivadavaia, urodzony w Buenos-Ayres, 
był wychowany w tern mieście w Kolegium San Kar- 
los. Przeznaczony na patrona sądowego, nigdy się jneod- 
dał temu powołaniu i ożenił się zamłodu s córką Don 
Joachima Reno, dawnego Wice-Króla Buenos-Ayres. W 
1811 r Rivadavia został mianowany Sekretarzem junty 
rządowej rewolucyjnej i wysłany później do Anglii z Je
nerałem Bel grano, w celu zawarcia ugody z Hiszpan,ją. 
Gdv się ten zamiar nie powiódł, udał się do Paryża 
gdzie czas niejaki zabawiwszy znowu powroc.ł do Angin. 
Za powrotem do Buenos-Ayres, mianowany został Sekre
tarzem stanu przy Ministrze stosunków zewnętrznych, pod 
prezydentem Rodriguez i stał się duszą tego nowego 
rządu. Rodriguez po wyhyciu trzech lat na czele mlere- 
sów, został zastąpiony w pełnieniu najwyższych obowiąs- 
ków przez Jenerała Don Gregorio de Las Heras, który 
pośpieszył wysłać Rivadavia do Europy, dla zawarcia 
traktatów handlowych z głównemi Państwami. Rivadavia 
opuścił Europę w Styczniu 1825 i powrócił do swego 
kraju s traktatem handlowym między Wielką Brytanią i 
prowinciami de la Plata. 6 Lutego 1828 r. był wybrany 
na Prezydenta i urządził swe Ministerium w ten spo
sób- Don Julian Siguendo de Aguero, został Ministrem 
spraw Wewnętrznych; Jenerał Don Francisco de la Cruz, 
Ministrem spraw zagranicznych, na miejsce Don Manuela

Gareia który mu odmówił, Jenerał Don Carlos Alvear 
Ministrem wojny, a Don Salvador Maria Carril, Ministrem 
skarbu.

Junta prowincionalna utworzona podczas rządów Ro- 
drigueza, została rospuszczoną; a wszystkie interesa pod
dane pod ster samego Prezydenta rzeczypospolitej. Jene
rał Las Heras następca Rodrigueza usunął się do Chili, 
zmartwiony, jak powiadają, że go powtórnie niewybrano 
i niekontent ze sposobu z jakim sobie z nim postępował 
Rivadavia.

Nowe usiłowania Brezylii opanowania Bandy Orien- 
ta le , zmusiły w krótce rzeczpospolitę wziąć się do 
broni; wojna była popularną i prowincije dostarczały 
chętnie czego od nich żądano. Waleczny Kapitan Brown 
który się tak chlubuie w 1819 odznaczył przy wzięciu 
Monte-Video, mianowany zos'ał dowódcą flotylli Buenos- 
Ayres, nowo powiększonej kilku woj en nenii okrętami. 
Alwear, przyjaciel Rivadavia i Minister wojny, objął 
naczelne dowództwo nad siłami lądowemi złożonemi z 900 
ludzi, wojska regularnego i 500 Gauchos.

21 Lutego 1827 republikanie wygrali bitwę pod Huzingo; 
lecz nieszczęściem zwycięstwo to nieukończyło wojny, i choc 
naród niebardzo sobie życzył pokoju, Rivardavia jednak 
skłoniony przez Posła Angielskiego, wysłał Don Manuela 
Garcia do Rio-Janejro, dla układów o pokój. Garcia 
chcąc spiesznie skończyć, przestąpił daną sobie instrukciją 
i obiecał ustąpić dla Brezylii Banda Orientale. Riva
davia odrzucił ten traktat; Kongres to odrzucenie potwier
dził, lecz sama ta myśl obudziła już nieukontenlowanie. 
Niepojęte postępowanie Garcii, bardzo zaszkodziło Riva
davia, który s tej okoliczności stracił całą swoją popu
larność. W  krotce potem złożył urząd Prezydenta a 
wszyscy Ministrowie prosili o uwolnienie. Kongres sam 
się rowiązał i każda prowincija Rio la Plata, znowu się 
rządziła jako kraj niepodległy.

Rivadavia żyje teraz na ustromiu, zajmuje domek 
wiejski w okolicach BuenosAyres (*) lecz nie wątpimy że 
dla swoich rzadkich talentów znowu będzie powalany 
do rządów.

Rivadavia ma w swoim charakterze niedostępną dumę; stąd 
więcej liczy wielhicielów niż przyjaciół. Lecz wady jego wy
nagradza wielka zdolność i moc umysłu, która wespół z od- 
wagą polityczną daje mu nad wszyslkiemi, którzy go ota
czają, niezaprzeczoną przewagę i wynosi go znacznie nad 
wszystkich rządców Amerykańskich. Jego postępowanie, 
jako obywatela, było zawsze najszlachetniejszem. Ci którzy 
mieli szczęście zasłużyć na jego zaufanie, zapewniająi 
że pod tą  zimną i surową powierzchownością, ukryta jest 
dusza czuła i najlepsze serce, i że jego charakter daje 
widzieć rzadkie połączenie słodyczy i dzielności, s którą 
się jednoczył największy patriotyzm bez najmniejszych 
zgoła uczuć zemsty. ( d. c. p .)

r o z m a i t o ś c i .
O dbyt Xicylek Bossy jskich . Za miarę tego odbytu, a teón 
samem za dowod wzrostu czytelnictwa w Rossyi, za ska- 
zówkę do ocenienia obecnego stanu Rossyjskiej literaturyi ; 
posłużyć może wiadomość, że xięgarz Petersburski Smir- 
din nabył prawo na lat 10 na wydanie Bajek Kryłowa

( * )  P o le m  p r z e n ió s ł  s i ę  d o  E u ro p y .
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za 4 0000  r., tyleż zapłacił za prawo na bistoryją Ka
ramzina na lat 4 , za takąż ilość nabył niespizedane 
exemplarze dzieł Puszkina, a za 5,000 r. rękopis prze
kładu historyi Polskiej Bandtkiego (już drukiem  temi 
dniami ogłoszony.)
S zk o ły  w W . X ię s tw ie  P o zn a ń sk im . Pomiędzy proś
bami zaniesionemi do Króla Pruskiego przez stany Poz
nańskie na pierwszy sejm zgromadzone, była prośba o 
Wprowadzenie na nowo polskiego języka do szkół i klass 
w W . Xięstwie. J. K. M. w odprawie sejmowej (Land
tags abscbied) raczył łaskawie oświadczyć ze wspomniona 
prośba nie może być w całej rościągłości przyjętą, ze 
względu na ludność niemiecką tej prowincii, slanowiącą 
bez m ała nie trzecią część całej ludności; lecz ze za
razem wolą jest J. K. M. ocbraniac polski język, jako 
drogą polskim mieszkańcom puściznę, i zapewnić jego 
dalsze obok niemieckiej mowy trwanie i kształcenie się. 
Stosownie do tego w szkołach elementarnych, do których 
albo wyłącznie albo w większej części Polacy należą, 
jfzyk polski ma nadal jak dotąd pozostać językiem uży
tym do nauczania, jednak i język niemiecki ma być da
wany. Nawzajem w okolicach gdzie panuje lub przemaga 
język Niemiecki, język ten ma być użytym  do uczenia 
W szkołach, lecz uczniowie muszą się uczyc i po polsku. 
Ministerium spraw duchownych i oświecenia, ma obmy
ślić sposoby osadzenia probostw i miejsc nauczycieli pa
rafialnych osobami oba języki umiejącemi; do czego 
J. K. M. chętnie się przyczyni pomnażając docbód uboż
szych proboszczów i nauczycieli. Dla opatrzenia i w 
Gimnaziaeh dostatecznej liczby professorów którzyby i po- 
polsku i po Niemiecku umieli, młodzi Niemcy i Polacy 
mówiący obudwóma językami, jeśli się zechcą poświęcać 
Nauczycielskiemu p o w o ł a n i u ,  nie tylko przez czas pobytu 
w Gimnaziaeh, lecz i w ciągu lat Uniwersyteckich będą 
otrzymywali stosowne wsparcie. Ze trzech Gimnaziow 
Poznańskich, W Bydgoskiem (Bromberg) zbyt m ało przez 
Polaków nieumiejących po niemiecku uczęszczanem, przy
jęty tryb nauczania żadnej niedozna zmiany', lecz w Poz
naniu i w Lesznie (Lissa) nauczanie w obu językach ma 
być lepiej niż dotąd wyrównane. Kommisstje examina- 
cyjne będą przestrzegały aby uczniowie wychodzący s 
Poznańskich gimnaziów i mający poświęcać się służbie 
rządowej lub kościelnej, umieli dobrze po Polsku.

(Zob. A n ze i g eb la tt zu  d . Jahrbiich f .  d. wis- 
senscli K r itik .)

-— P . Petri wnosił iż strzygąc zawczasu po kilka razy 
na rok jagnięta, możnaby otrzymać cieńsze i gęstsze runo. 
^oświadczenie potwierdziło ten wniosek. P . Petri otrzy
m ał z barana Merynosa do 16 funtów wełny niemytej 
a kilka owiec dało m u od 8 do 10 funtów. Różnica m ię- 
dzy owcami hodowanemi tym  sposobem a zwyczajnemi 
była tak widoczna iż mechciano postrzygac je za jedno- 
staj«ą płacę. P . Petri sądzi iż możnaby otrzymać rasę 
nlepszoną wybierając do płodu owce tak hodowane i po
starzając toż samo na kilku pokoleniach.

—  Professor Neumann, z Munich, ma wkrótce wy
jechać z Londynu do Chin, gdzie zamierza uczyć się 
krajowego języka i literatury. Akadennja Królewska Ber- 
bńska przeznaczyła 1600  talarów do rosporządzenia tego 
Uczonego, na kupno xiążek Chińskich.

In s ty tu t żeński D ejbelów w W iln ie . Otrzymaliśmy 
tutaj wydane w bież. roku opisanie składu i urządzenia

tego instytutu, oddawna już korzystnie w prowincyach 
litewskich znanego. Jle s przyjętych w nim zasad wnosić 
można, należy on do małej liczby zakładów, w któ
rych szczególnie starano się wychowaniu panien ^nadać 
kierunek stosowny do przyszłych obowiąsków ich stanu.
S pociechą widzieliśmy s prospektu, iz obok zwykłych 
nauk, obok języków angielskiego i włoskiego, nieprze- 
pomniane są ręczne roboty i gospodarstwo. Wnioski 
nasze o pożyteczności tego zakładu wsparte zostały 
pochwalnem zdaniem światłych ojców familii, wychowu
jących w nim swoje dzieci.

Jnstytut dzieli się na dwie całkiem różne części: 1.) 
Pensiją dla pensijonarek stałych, 2.) Szkołę dla przycho
dzących, w której się oraz zawiera zakład kształcenia 
nauczycielek prywatnych czyli guwernantek. P ensijonar- 
ki płacą za rok cały, wraz z miesiącami wakacyjnemi 
(Lipiec i Sierpień) po rub. sr. 230 dwiema ratami; bez 
wspomnionych miesięcy r. sr. 205 . Lekcije muzyki, 
śpiewu, tańców, języków angielskiego i włoskiego płacą 
się oddzielnie. P a n n y  p rzyc h o d zą c e  p łacą  po r. sr.
5 miesięcznie z góry.

O d  R edakcii: Ogłoszenie półrocznej prenum eraty na 
Tygodnik, dało powód wydawcom P ółnocnej P szc zo ły  
i L ite ra c k ie j G azety  do wyrażenia zdań pochwalnych
0 naszem piśmie. Niech nam wolno będzie odwołać się 
do tego cośmy oświadczyli wydawcom M oskiew skiego  
T e le g ra fa  i Gońca E uropejsk iego  (Tyg. C. I. N. 13.) 
uręczając ze staraniem Redakcii Tygodnika będzie niedo- 
puścić aby te zdania życzliwe, zmienić się kiedykolwiek 
miały. Równie przychylnie przemówił Pan j. Z. o na
szem piśmie w N. 64  i 65 P ółnocnego M erkurego , 
lecz zawarł uwagi swoje zarzutami na które winniśmy 
krótką dać odpowiedź.

«N a p r z ó d : (słowa są P . J. Z.) Dla większej korzyś
ci czytelników pożyteczna byłoby obok przełożonych na 
polskie nowych ustaw i postanowień, umieszczać ty tu ły  
ich po Rusku, równie jak nazwiska sądownictw, urzędów
1 t. p. Oddalony obywatel zachodnich guhernij, otrzymu
jąc te wiadomości tyle m u potrzebne w jego interesach, 
będzie bardzo wdzięczny jeśli znajdzie oraz i główniejsze 
wyrażenia których przyjdzie m u użyć w razie podania 
prośby lub objaśnienia.#

Redakcija umieszcza Rossyjskie nazwania, now ych  t. j. 
now o-ustanaw ianych  urzędów obok najbliżej je oddają
cych w języku Polskim wyrazów. 1 oz samo zachowuje 
się co do technicznych wyrazów prawnych, m ało wiado
mych. Dowody tego znajdują się na 47 , 55 , 79 , 88 , 
9 5 , 117 , 141, 154 , 1 6 4  i wielu innych stronicach 
części 1. Tygodnika. Dawnych zaś nazwania wiadome są 
ś kalendarza adresów. Jak zaś ma przywodzić g łó w n e  
w y r a z y  (r . iaB H M A  BbrpaateHifl)  dla użytku obywateli za 
chodnich  gubernii wcale niepojmuje; na to są osobne 
książki np. Powszechny Adwokat (Bceofiigin ctnpatmin) 
Uszakowa, Powszechny Sekretarz (B C e o fitą iii Cettpemapb) 
i t. p. użyteczność tego rodzaju nigdy' niebyła celem 
ambicyi wydawców, przestających na wypełnieniu skro
mniejszego zamiaru: zapoznawania Czytelników, swoich 
s treścią i duchem nowowychodzących praw i urządzeń.

«Powtóre: W  Tygodniku Petersburskim czytaliśmy
dotąd obszerne artykuły i zdania o Literaturze Angiel
skiej Włoskiej i Amerykańskiej; o Rossyjskiej zaś nie 
widzieliśmy nic, oprócz krótkich wiadomości bibliograficz-
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nycli. Jeśliby w Londynie wydawany b y ł jaki Dziennik 
Polski, zapewnaby nie om ieszkał p iln ą  zwracać baczność 
na poślęp L itera tu ry  B rytańskiej— każde pism o periodycz
ne p o w in n o  m ie ć  sw e osobne m ie jsco w e  r y sy  i  c h a 
r a k te r .  Zdaniem  m ojem  Tygodnik Petersburski w  od 
dziale lite ra tu ry  m ieć pow inien na g łów nym  ce lu  to , 
aby zbliżać do siebie dw ie jednoplem ienue literatury i 
naw zajem  je  z sobą zaznajam iać. Zdaje się, że dla osią ' 
gnienia tego ce lu , gruntow ne rozbiory wszystkich celniej
szych, a szczególniej now ych dzieł, niekiedy zaś i tłu m a 
czenia cząstkowe, by łyby  nieodbite. Jeśli T yg . Peter, nie 
uw aża te"o  za swój obowiązek m ając ku te m u  wszelką 
sposobność i środki ze szczególnego swego położenia, 
tedy  nie -wypada w ym agać i oczekiw ać tej troskliw ości 
po innych pism ach periodycznych polskich.>.

Coby powiedział P . J . Z. gdyby kto oświadczył: 
że jego zdaniem R e v u e  d e  P a r i s  pow inna zaw ierać 
takie a takie rzeczy, M o r g e n b l a t t  takie a tak ie , 
E x t r a c t o r  takie a  nie inne. N ie byłożby to rów 
nie śmiesznie jak w ym agać po polskim  dzienniku w y
chodzącym  w Londynie aby koniecznie donosił o postę
pach Angielskiej L itera tury . Coż gdyby R edaktor po An
gielsku nie u m ia ł, a pisał z L ondynu rzeczy, polskich 
czytelników obchodzące; niech w ierzy P . J .  Z. ze nie 
w ybaczałby od celu. Dziennik każdy nietyle zalezy od 
m ie jsc a , ile od piszących. Jakiż jest m ie jsc o w y  charaktei 
dziennika A s i a t i c  J o u r n a l  i innych w E urop ie wschod
n im  rzeczom pośw ięconych? T o  tylko przytaczam y na 
dowód ciasnoty pojęcia o dziennikarstw ie, jaka się w tym  
zarzucie o b jaw ia— T ygodnik we w stępie pow iedz ia ł, jak 
uw aża swoje stanowisko m ie jsc o w e , jaki do m ego stoso
w ny cel solne zamierza. Gdyby był naw et w y łączy ł lite
ra tu rę  Rossyjską, niespodziewam y się , aby u  św iatłych 
Rossyjan zasłuży ł na przyganę: by łb y  sądzony pod ług  
tego co sobie zam ierzył. Lecz T ygodnik podjął się tego 
obow iąsku. D otąd przestaw ał na k r ó tk ic h  w ia d o m o ś
c ia c h  b ib l io g r a f ic z n y c h  jak pow iada P . J . Z. dość do
w o d u , że swego obow iąsku nie p rzepom m ał. M ozę i 
nadal przy nich tylko pozostać, m oże w dać się w  roz
biory , rospraw y; ale nikt nie m a praw a powiedzieć m u 
że  te  do składu jego  koniecznie wchodzić powinny. Go
dzi się rozbierać: czy to co d a je , jest dobre i dokładne, 
ale rospraw a o tem  czeg o  n ie  d a ję , m oże m ieć m iej
sce aż chyba na ostatnim  sądzie. Śm iem y wszakze u rę -  
czyć P  J Z że nic ważniejszego w L iteraturze Rossij- 
skiej spółcześnej Tygodnikow i, nie by ło  i nadal nie zos
tanie w nim  przem ilczane. Na zaspokojenie zas recenzen
ta  dodam y iż  nad jego spodziewame in n e  p o lsk ie  Dzien
niki zajm ują się lite ra tu rą  Rossyjską. (Dowody w Dzien
n iku  W ileńsk im , w  K urjerze Polskim  ) P osłuży  to zara
zem za odpow iedź na rzucony m im ojazdem  zarzut w In w a
lidzie Rossyjskim (N. 127)  jakoby m m ej Rossyjsk.ch pism  
tłum aczono na Polskie, niż Polskich na Rossyjskie. U pe
w niam y, bilans ten handlowy jest rów ny; z je nem 1} o 
zastrzeżeniem , że więcej polskich pism  pot umączono na 
Rossyjskie d o b rze , n iż Rossyjskich na o s le. . ligo  
w zględu  naw et życzylibyśm y aby bilans by ł nierówny; bo 
tu  zdaniem  naszem w cale nie idzie o ilość lecz o jakość. 
O dyńca przekład Ś w i e t l a n y  Żukow skiego, M ickiewicza 
t ł u m a c z e n i e  W s p o m n i e n i a  Puszkina, jego pośw ięcenie

F a r y s a  K ozłow ow i; w ybór Żukowskiego i X cia W ia'  
ziemskiego na członków  Tow arzystwa Przyj. N auk; będą 
lepszym pom nikiem  tegocześnego szacunku Polaków  dla 
Rossyjskiej literatu ry , niż stosy nędznych tłum aczeń  wicr- 
szóm i prozą. W  literaturze arkusze i ty tu ły  zwodzą 
tak , jak cyfry  w  statystyce, je ś li się z n iem i inne waż
niejsze nie po łączą względy.

«W  pierwszych N um erach  Tygodnika, znaw cy dostrze
gali jakowejś niepew ności co do  system atu pisow ni 1 
licznych b łędów  drukarskich. Jedno  z W arszawskich to
warzystw uczonych m a zam iar ogłosić p raw id ła  Polskiej 
pisowni, azaliż to  nie dowodzi, że  ona do tąd  jeszcze 
nie m a sta łych  praw ideł ?»

Zbyt w ielu  oświadczyło się przeciw  przy ję tem u w  po
czątkach przez R edakciją sposobowi pisania nazwisk cudzo
ziemskich. Redakcija odstąpiła od niego; lubo nie traci 
nadziei że ze w zględu na w łasność naszego języka z rosną- 
cem  w raz innych języków upow szechnieniem , sposób 
ten s pew nem i ograniczeniam i będzie m óg ł bye przy
ję ty .— Żadne towarzystwo w  Polsce, ile Redakcii wiadomo, 
nie zamierza w ydaw ać p r a w id e ł  o pisow ni, a gdyby 
zam ierzało, Redakcija Tygodnika praw id łom  podobnym  
nigdyby się ślepo nie poddała; bo m e przypuszcza, 
aby w jak im bądź narodzie m ogło  się zebrać rozsądne 
towarzystwo, chcące ży jącem u i życiem  kształcącem u 
się językow i swoje docześne zdania narzucać jako p r a  
w id ia '. Czasy Tow arzystw  praw odaw czych w rzeczach 
nauk, języka, i t. p . m in ę ły  z w iekiem  Ludw ika XVI. 
W reszcie spory o pisow nią są zwykle oznaką chorowitego 
stanu literatury . O d niepopraw ności Redakcija ciągle sta
ra się pismo swoje u leczyć; zecerowie w  początkach 
nabierali z r ę k o p i s ó w  polskich, które po  raz pierwszy 
widzieli, a [ostatnia popraw a arkuszy tak ściśle bitych jak 
w T ygodn iku , m usi być przyw iązaną do kilka godzin.

"Tygodnik praw ie nie m ia ł jeszcze zdarzenia dać pró
bę swej polem iki; lecz wnosząc z ogolnego k ierunku  i 
ducha lego pism a, spodziewamy się , ze w  literackie i 
swych sporach zachow a doskonałą bezstronność. >•

Do dobrej w ziętości D ziennika, P olem ika zdaje się  nam 
tak niepotrzebną, jak  chodzenie po u licy  z nabitem i pi
stoletam i, lu b  staczanie pojedynków nie jest potrzebne do 
utrzym ania dobrej w ziętości człowieka. W  spory literac
kie Redakcija nie m yśli się w daw ać i s tego w zględu 
nadzieie P . J. Z. będą zupełn ie zawiedzione. R óżnic sif 
bow iem  w  zdaniu  o rzeczach naukow ych lub politycz
nych , to zdanie popierać, na godne uw agi zarzuty prze
ciwników  nowe dow ody nadstawiać, o niegodnych zam il
czeć , jest to w ieść polem ikę w cale ró żn ą  od tej, jaka 
się tu  i ówdzie wy rodził a, i ile m ożem y w n o s i ć  w krotce 
ustanie. Może zdaniem  P . J. Z. i nasza teraźniejsza od
pow iedź jest polemiczna. Cóż począć,

Jest to na tuzie czerw iennym  pisano 
«Jle g łów , tyle sposobów m y ślen ia ..

_  R e d a k c i .a  T y g o d n i k a  o d b ie r a ją c  o d  r ó ż n y c h  o s ó b  o d e z w y  
s p r e n u m e r a t a  n a  w y c h o d z ą c e  w  tu te js z e j  s to l i c y  p is m o  p e rio 
d y c z n e  p o d  t y t u ł e m  B a ł a m u t  P e t e r s b u r s k o ,  w .d z r  p o  rz e b ę  
o z n a im ic  iż  z i t e d a k c i j ą  i e g o  p is m a  ż a d n e j m e  m a  w s p o l n o s d  
i że  ż a d a ia c y  p r e n u m e r o w a ć  n a  B a ł a m u t a ,  m o g ą  s to s o w n ie  
r o z e s ł a n e g o  p r o s p e k tu  u d a w a ć  s ię  d o  m ie j s c o w y c h  u rz ę d o W  
p o c z t o w y c h ,  l u b  d o  z n a c z n ie j s z y c h  x i ę g a r n i .
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